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Dyrektor: ZYGMUNT NOSKOWSKI. 


Łódź, 12 października. 

W dniu dzisiejszym przyjeżdża 
do Łodzi wycieczka dziennikarzy 
angielskich, zwiedzających Polskę 
na zaproszenie Warszawskiego Syn- 
dykatu Dziennikarzy. 

Łódź jest już jednym z ostat- 
mich etapów podróży po Polsce go- 
bel angielskich. Wiadomości, uzys- 
kane przez nich o naszym kraju 
przez bezpośrednie poznanie pol- 
skich urządzeń i stosunków, vie by- 
łyby bezsprzecznie pełne 1 całkowi- 
te, gdyby w programie wycieczki 
była pominięta Łódź, jeden z naj- 
potężniejszych ośrodków przemysłu 
włóknistego na kontynencie, wznia - 
siony mrówczą pracą polskie- 
go robotnika. 

Witając całem sercem kolegów 


angielskich w murach naszego mia: 


sta, które, nie mogąc się szczycić 
aasługami przeszłości historycznej, 
jost przecie żywym pomnikiem na- 
szych zdolności twórczych, oraz 
świadectwem gorącej chęci zalecze- 
nia ran wojennych i skierowania 
wysiłku narodowego na tory poko- 
jowej pracy, — wyrażamy nieza- 
ckwianą pewność, że pobyt przed- 
stawicieli potężnaj prasy angielskiej 
w Polsce a m.in. i w Łodzi przy- 
czyni się w niemałym stopniu do 
rozproszenia mgły uprzedzeń i prze- 
bicia wyłomu w murze nieporozu-| 
asień, które—niestety—dotąd w wie- 
da wypadkach utrudniają dzieło po- 
żądanego wielce zacieśnienia węz- 
łów międzypaństwowych pomiędzy 
Pelską a Angliją. 

Nie zamykając oczu na winy 
nasze i blędy, nie oczekujemy ze 
strony gości angielskich zachwy- 
tów i uniesień nad tem, co widzie- 
% t widzą w odbudowującej z mo- 
małem swój byt państwowy Rzeczy- 
pespolitej. Wierzymy jednak, że wro- 

róne synom wielkiego narodu an- 
gielskiego poczucie sprawiedliwości 
każe im patrzeć na Sprawy pol- 
skia przez pryzmat chłodnej bez- 
atronności i pozwoli odróźnić istotę 
raeczy Od pokrywającego ją często- 
kroć — dzięki tym lub innym przy- 
©zynom—pokostu tendencji, niepra- 
wdy lub nieścisłości, 

Ziszczenie tych nadziei, co mu- 
siałeby odbić się niezwłocznie na 
wielu poglądach mylnie niejedno- 
krotnie dotąd informowanej opinji 
angielskiej, byłoby nietylko wiel- 
kiem naszem zwycięstwem, lecz do- 
peawdy— triumfem dobrej i całą lu- 
dękeść obchodzącej sprawy. 

Redakcja „Pracy”. 
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Administracja otwarta od g. 9 rano 
do 7 wieczorem. 


Redaktor przyjmuje we wtorki I piątki 
od 5 — 7 wieczorem. 
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bliczności od 6—8 wieóz. codzienni». 
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O traktat z Czechami. 


Gdy minister Skirmunt kilka 
miesięcy temu zapowiedział traktat 
z Czechami, wywołało to protesty 
w Sejmie i w prasie, wówczas p. 
minister spraw zagranicznych za- 
znaczył, że nie zawrze Żadnej umo- 
wy z Czechami bez porozumienia sią 
i zgody Sejmu. 

Obecnie nowy premjer p. Po- 
nikowski w swej mowie programo- 
wej komunikuje o traktatowych 
pertraktacjach z Czechami i wyraża 
nadzieję, że one zapoczątkują „po- 
rozumienie a wszystkimi sąsiadami* 
i że traktat z Czecho-Słowacią „stu- 


-zgo interesom Obu krajów, przyczyni: 


się do ożywionego unormowania ich 
sąsiedzkiego współżycia”, 

Czy jednak traktat z Czecho- 
Słowacją posiada dla nas dodatnie 
znaczenie gospodarcze? Dla Czech 
jest on niezbędny, jest ważnym 
środkiem ratunku w ich obecnej 
gospodarczej sytuacji. Dla nas zaś 
będzie haraczem, zapłaconym pań- 
stwu, które czyha na nasz rozbiór, 
które oderwało od nas świadomy i 
patrjotyczny Sląsk Cieszyński z jego 
skarbami naturalnemi, jego węglem 
koksującym. 

Kraje Czeskie: Czecho-Morawy 
i Sląsk, które tylko ze względów 
historycznych zaliczono do Czech, 
a mie posiadają zaś większości cze- 
skiej, należały przed wojną do naj- 
bardziej przemysłowych prowincji 
Austrji.  Koncentrowały w sobie 
przeszło 3j4 przemysłu austrjackie- 
go. Przemysł ów był organicznie 
związany z rynkiem innych krajów 
Austrji i Węgier. 

Dziś przemysł czeski przeżywa 
olbrzymi kryzys, wszędzie zmniejsza 
się liczba zatrudnionych rohotników, 
zamykane SĄ przedsiębiorstwa; jedy- 
nie przemysł bawełniany zachowuje 
w Czechach swą Żywotność. Ba- 
wełniany przemysł czesk!, którego 
głównem siedliskiem są Czeohy Pół- 
nocne, jest niebezpiecznym wspól- 
zawodnikiem dla polskiego prze- 
mysłu bawełnianego, tej najważniej- 
szej u nas gałęzi przemysłu. Dziś 
gałąź ta, wobec rozszerzonego tery- 
torjalnie rynku wewnętrznego za- 
ledwo sprostać może jego potrzebom, 
w przyszłości jednak musi stać się 
ważną pozycją naszego eksportu, do- 
datnim czynnikiem naszego bilansu 
handlowego. 

Przedsiębiorstwa górnicze w 
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Czechach i Morawach należały dn 
przedsiębiorstw najbardziej zorgani- 
zowanych i rentownych. Kraje 
Czeskie produkowały  136,000.000 
centnarów węgla kamiennego, gdy 
reszta Austrji wraz z Galicją 23 
miljony, a 231,9 miljona centnarów 
węgla brunatnego, gdy reszta Austrji 
wraz z Galicją 58,38 miljona. 

Obesnie czeski przemysł gór- 
niczy przeżywa ciężki kryzys. W 
1921 r. 87 kopalń zawiesiło pro- 
dukcję, przez co 58342 robotników 
utraciło zarobki. 

_ Gzecho-Słowacja pradukuja we- 
giel drogo, koszt. produkcji węgla 
brunatnego w okręgu Bruks zwięk- 
szył się z 2,8 koron 1918 roku do 
40,0 w 1910, czyli o 138% proc. 
Koszt produkcji węgla kamiennego 
— od 1158 do 1628 proc. Wpływa 
to ujemnie na inne gałęzie prze- 
mysłu czeskiego, czyniąc produkcję 
czeską drogą. 

Wywóz węgla czeskiego w 1921 
roku w okresie zaburzeń na Gór- 
nym SJąsku był wywołany chwilo- 
wemi okolicznościami. Jeżeli Pol- 
ska otrzyma choć dwa powiaty 
Pszczynę i Rybnik, dające 6 miljo- 
nów ton produkcji węglowej, to 
będzie mogła zaspokoić swe bieżące 
potrzeby, następnie zaś zwiększyć 
swą produkcję węglową, eksploa- 
tując swe bogate, nietknięte pokłady 
węglowe. 

Nie węgla Polska potrzebuje od 
Czech, ale winna zażądać zagrabio- 
nych części Sląska Cleszyńskiego, 
co dałoby Polsce nawet nadwyżkę 
węgla koksującego się i stałoby się 
bodźcem jej rozwoju gospodarczego. 
* Droga produkcja węglowa Cze- 
cho-Słowacji szczególniej ujemnie 
się odbija na czeskiej produkcji że- 
laznej. Niedawno została zamknięta 
fabryka żelazna w Kładnie. Wyso- 
kie ceny koksu i rudy czynią prze- 
mysł żelazny czeski niezdolnym do 
konkurencji z przemysłem, nie- 
mieckim. 

Otóż jeżeli dziś, gdy Polska jest 
wyczerpana z żelaza i jej przemysł 
żelazny może pokrywać niospełna 
20 proc. wcwnętrznego zapotrzebo- 
wania, otworzymy drzwi dla prze- 
mysłu czeskiego, to przemysł ów 
zbierze olbrzymią daninę z Polski. 
Nasze instalacje przemysłowe t rol- 
nicze będą drogie, co uczyni naszą 
urodukcję drogą i niezdolną do kon- 
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kurencji zewnętrznej. Ratując prze- 
mysł żelazny czeski naszym rynkiem, 
dajemy temu naturalnemu naszemu 
antagoniście politycznemu, czyhają- 
cemu na nasz rozbiór dla bezpośred- 
niego sąsiedztwa z Rosją, ratunek 
dla tej właśnie gałęzi przemysłu, 
która najbardziej wzmacnia siły mi- 
litarne państwa, | 

Polska obecnie nie ma żadnego 
produktu, dla którego byłby ważny 
rynek czeski. Polska w razie trak- 
tatu daje Czechom nietylko swój ry- 
nek, ale dostęp do rosyjskiego. 

Otóż pod względem gospodar- 
czym Czechy otrzymują bardzo dażo, 
Polska nie, lub straty. Czesi po- 
winni zapłacić ustępstwami poli- 
tycznemi. Muszą wrócić Sląsk Cie- 
szyński i ustąpić Węgrom przynaj- 
mniej Ruś Węgierską, aby Polska 
mogła mieć bezpośrednią granicę z 
Węgrami, co jest dla Państwa Pol- 
skiego niezbędne tak ze względów 
gospodarczych, jak i politycznych. 

Z Węgier wykrajano cienki, 
długi pas i oddano Czechom. Wbrew 
etnografji, gdyż tam niema Czechów, 
wbrew geografji, gdyż kraj ów jest 
szeregiem łańcuchów gór oddzie- 
lony od Czech, a rzekami, wypły- 
wającemi z tych gór, związany « 
Węgrami. Na podłożu tych geogra- 
ficznych warunków wyrosła tysiąco- 
letnia historja. Wszystko to zostało 
zignorowane, bo Czechy pragnąły 
mieć wspólną granicę z Rosją, co 
będzie osiągnięte wówczas, gdy 
Galicja Wschodnia zostanie ośdana 
Rosji. Ze względu na Lwów i na 
Galicję Wschodnią Polska nie może, 
nie powinna torytować Czech, prze- 
ciwnie, cała jej polityka winna być 
skierowana ku zniesieniu korytarza 
czeskiego. 

Poseł jednak polski w Czechach, 
dawny redaktor ugodowego poters- 
burskiego „Kraju*, p. Piltz, forsuje 
traktat z Czechami i nie żąda na- 
wet pod względem politycznym dla 
Polski tego, co przyznali oni Ru. 
munji. 

W traktacie z Rumunją Czesi 
uznali wschodnią granicę Rumunji, 
obejmującą Besarabją. W traktacie 
z Polską Czesi nie chcą uznać na- 
szej granicy wschodniej, zakreślonej 
umową ryską. 
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Zjazd dziennikarzy. — Otwarcie Tar- 
gów Wschodnich. — Czyn zapaleńca. — 
Uwagi ogólne. 


(Od własnego koresp.) 
IV. 


Data zamknięcia Zjazdu Dzienni- 
karzy zbiegła sią, wcale nie przypadko- 
wo, z dniem uroczystym nietylko dla 
Lwowa, lecz dla całej Pojgki, z dniem 
otwarcia Targów Wschodnich. Da za- 
dokumentowania i użewnąętrznienia zna» 
czenia, jakie w Życiu ZERA się 
gospodarczo po latach niewoli i burz 
wałennych Rzeczypospolitej mieć będzie 
ton imponujący pokaz naszej siły wy- 
twórczej i prężności ekonomicznej, w 
dniu otwarcia Targów zgromadzili się 
w murach Lwowa liczni doetojnicy i 
wybitne osobistości świata oficjalnego 
i politycznego, z Naczelnikiem Państwa, 
Marszałkiem Sejmu i ministrami na 
czele, prócz kilkudziesięciu posłów sej- 
mowych i pokaźnego grona przybyłych 
z Warszawy dyplomatów zagrenicznych. 
Tak licznego zjazdu z całego Państwa, 
jak w dnia otwarcia Targów, nie oglą 
dał chyba d tąd Lwów, spychany za 
czasów austrjackich do rzędu środowi- 
ska wyłącznie niemal urzędniczego i 
skromnej stolicy jednej z habsburskich 
prowincyj. 

O olbrzymiem znaczeniu Targów 
Wschcdnich, które wzgorzkniałe pod gra- 
dem ciosów i nieszczęść społeczeństwo 
polskie tchnąć winny zaisto powiew 
zdrowego optymizmu i wiary we własne, 
wyjarzmiające sią ze skorup niemocy 
‘coraz wybitniej siły, psa: przed paru 
dniami w „Pracy pięknie i obszernie 
kol Aleksander Ringman, Z tego też 
powodu poprzestaną na tem miejscu na 
azkicu ogólnym, na skonkretyzowaniu 
wrażenia, jakie Targi na pierwszy rzut 
oka wywierają, na odmalowaniu wresz 
cie tych uczuć radości i wewnętrznej 
gatysfakcji, jakie wystawa lwowska w 
duszy każdego Polaka wywołać musi, 

Mało jest zapewne w iolsce tere- 
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Kiech o gospodarce 
WysJziałuZaprowiantowania 
-e om 


(Dokończenie). 


Według zapewnień lawników Wy« 
dziełu Zarrowiantowania, a ci wszak są 
w tyc: «westjach wyrocznią, Magistrat 
na ws;omnianych wyżej zakupach zboła 
i karofi strat. nie poniesie: straty, 
wyi łe z nieudanych tranzascył, wli- 
czone zostaną do ceny zamówionego 
ryżu. 

í Ciesz się więc, ludności miasta Ło 
dzi! Gdy będziesz kupcwać od Magi. 
stroiu ryż.. 1o zapłacisz i za stęchie, 
leżące w magazynach, zboże i za zgniłe 
kartofiel | 

Kombinacja z ryżem zresztą nie 
„est nową, gdyż nie tak dawno miala 
miejsce podobna, także... z ryżem. jt 

Wydziałowi zbrakło środków obro-\ 
towych, ponieważ te miał ulokowane wg 
większej partji ryżu, nabytej podobno 
po dość przystępnych cenach. Trzeba 
było zapłacić za inne towary, a tu na- 
wet i „porozpożyczanych figlarzom" z8- 
datków odebrać nie można Było... 

Sprzedano więc ryż, ale zamiast 
ludności, oddano go—po znacznie wył- 
szej cenie paskarzom, a od nich po 
jeszcze wyższych cenach odkupywano 
następnie na potrzeby szpitali i innych 
instytucyj miejskich. 

Jak w bajce! 

A ileż podobnych tranzakcyj było z 
innemi artykul: mif.. 


Wrażenia lwowskie. 
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nów piękniejszych i odpowiedniejszych 
na zbiorowe pokazy, jak park K'lińskie- 
go we Lwowie, gdzłe wzniesiono pawi- 
lony, kioski i-shangary Targów Wschod- 
nich. Ogromna, zadrzewiona przestrzeń, 
nosząca w całej pełni charakter piękne- 
go parku, wyzłoconego i zrumienionego 
słońcem jesiennem, ułatwiała zadanie 
organizatorom i projektodawcom, po- 
zwalnjąc im uniknąć oleśni i zbytniego 
skupienia, niepożądanych ze względów 
i estetycznych i czysto praktycznych. 

Na tym obszernym bardzo terenie 
w ciągu krótkiego stosunkowo czasu, 
dzięki wytężonej pracy komitetu orga- 
nizacyjnego i bardzo poważnemu, bo do- 
chodzącemu do 1 i pół miljarda marek, 
nakładowi środków pieniężnych, powsła- 
ło całe miasto przemysłowe, zawierające 
w swych budynkach, z których niejeden 
zachwyca oko harmonją kształtów archi- 
tektonicznych, najróżLorodniejsze płody 
bogatej już dziś i o rozległej skali pol- 
sklej wytwórczości. O ilości tych naj- 
bardziej przekonywnjących dowodów 
naszej tężyzny i zdolności do gospodar- 
czego rozwoju wymownie świadczy cy- 
fra ok. 600 wagonów eksponatów, nado- 
słanych na Targi Lwowskie. 

Trzeba tu Zresztą zauważyć, że — 
według informacyj udzielonych mi przez 
pream Rady Nadzorczej Targów, pana 

urskiega—przemysł zagraniczny, który 
na Targach Lwowskich szuka kontaktu 
z handlem polskim, stanowi ok. 25 proc, 
opólnej ilosci eksponatów, Z przemy- 
słowców zugranicznych pospieszyli przo- 
dewszystkiem wystawić swe wytwory 
Czesi, Austrjagy i Francuzi. Dla Czo- 
chów wybudowany został nawat specjal 
ny, wielki pawilon, niezupełnie ABY 
zapełniony jeszcze w tym momencie, 
gdy piszący to słowa zwiedzał Targi. 
Niemcy z Vaaterannan zNojsctowntt oczy- 
wiście Targi Wschodnłó,: a za ich pod- 
szeptem poszli i Niemcy poznańscy. 
Niemcy Lie!lscy i pomorscy natomiast 
pie uznali za potrzebne Í właściwe, co 
na ich korzyść niewątpliwie wyjdzie, 
uchylać się od tranzakcyj z resztą Polski 
i zagranicą. 
Pobieżny choćby opis wystawio- 


nych objektów i proste wyliczenie wy- 


W ostatecznym wyniku dwuletniej 
przeszło pracy pepesowskich działaczy 
w Wydziale Zaprowiantowania miasta, 
według zapewnień interesowanych ław- 
ników, Wydział ten dał miastu — sto 
miljonów czystego zy!" u 

O ile twierdzenie to miałoby być 
prawdziwe, to trudno roprostu wyobra- 
zić sob'e te o!lbrzym'e kwoty, jakie naj- 
biedniejsza ludność miasta naszego mu- 
sinła składać, ilokrotnie każdy ortykułz 
Magistratu musiała przepłacać, ażeby 
wyrównać niezliczone straty wynikłe i 
wynikające z nieudolnej gospodarsi w 
Wydziale Zaprowiantowania. 

A przecież I poza tem Wydział m'e- 
wał na składzie i żywy, ruchomy od ro- 
bsctwa ryż i ziełczałą słon!nę I zepsute 
ryby i spaloną skóre.. i wiele innych 
„prima“ artykulów;a przecieżna jednym 
tylko składzie opalowym w ciągu ubie- 
głezo roku sprawozdawczego pod pie- 
czołowitem osiem b. radnego pepesow- 
ca Zakrzewskiego „wyschło“... 28 (dwa- 


„dzieścia osiem!) wagonów węgle. 


A jednak wszystko 'to z nawiązką 
zostało pokryte i wyrównane, z nawiąz- 
ką stu miljonów zysku! Wszystko to 
ludność pokryłal Pokryła i wyjazdy ław- 
ników i różnych delegatów.. i liczną 
administrację... wszystko... wszystko!.. 

leż tedy w kalkulacji towarów do: 
licza sis na pokrycie strat poniesionych 
i nieprzewidzianych? 

O tem jak się robi kalkulację ra 
towary w Wydzinia Zaprowiantowania, 
rzecz Jasna, ludność się nigdy nia dowie; 
jak nie dowie się nigdy Rada Miejaka o 
stanie rachunków Wydziału. 

Przy zalwierdzaniu budżetu, przy 
udzięłaniu prowizorjium budłetowego, 
przy zmianie ławników, przy Getalach 
nad projektowaną likwidacja" Wydziału, 
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Następne losowanie we wtorek dnia 18 październiku. 


stawiających swe wyroby fabryk i za- 
kładów przemysłowych stanowiłyby bar- 
dzo pokaźny tom, przekraczający ramy 
niniejszego szkicowego sprawozdania. 
W krótkich słowach powiedzieć można, 
2a Targi Lwowskie obejmują”wszystko, 
od potężnych maszyn rolniczych i loko: 
mobil do przedmiotów drobnej galanterji 
włącznie. Najlepiej i najbogaciej jest 
reprezentowany przemysł metalurgiczny 
(m. in. fabryka Johna w Łodzi, przo- 
mysł włóknisty, drzewny i naftowy. 
W dziedzinie przemysłu włóknistogo 
KOM trzyma oczywiście ośrodek jego 
„ódż, następnie okręg bielski. Przemysł 
włóknisty łódzki zajął większą część 
jednego z najobszerniejszych pawilonów 
«wystawy (dawny Pałac Sztuki). a wszy- 
stkie wielkie firmy łódzkie (Schoibler 
i Grotmann, Widzewska Manufaktura, 
Barciński, Geyer), nie licząc pomniej: 
szych, bardzo obficie i umiejętnie pro- 
zontują swą gigantyczną produkcją. 
Podziw i uznanie dla robotnika łódzkie- 
go, stwierdzającego swój patrjatyzm 
ciężką codzienną pracą, której bogato 
plony ma sią przed oczyma, — ta domi- 
nujące wrażenia muszą zrodzić się w 
każdym, kto ogląda eksponaty przemy- 
słu włóknistogo. 

Z radosnom l krzepiącem poczu* 
ciem siły wytwórczej i pracowitości pol- 
skicgo ludu, z jasną nadzieją potężnego 
rozkwitu rodzimego przemysłu, odzysku 
jącego swo przedwojenne miejsco w 
świecie, bądż też idącego śmiało na 
podbój nowych rynków, opuszczamy to. 
rytorjum wystawy. Jest dziś rzeczą 
pewną, że przyczyni sią ona w sposób 
decydujący do ekonomicznego podnie- 
sienia Lwowa, że przywróci mu histo- 
ryczną świetność olbrzymiego centrum 
handlowego i tranzytowago, położonego 
szczęśti wie na: wielkich szlakach, win- 
dących z Zachodu na Wschód i z Poł- 
nocy na Południe ku Czarnemu Morzu, 
żo wreszcie Targi Wschodnie przed 
światem całym zamaniłestują życiową 
odporność naszego organizmu parodo- 
wego i etarezą za dobitną odpowiedź 
dla tych, którzy z szyderstwem traktują 
Polskę, jako Salsopnstuat. 

(Dok. n.) D-ski 


bał nawet przy dølegowaniu radnych do 
spisywania remanentów... — zawsze i 
przy każdej okazji Rada Miejskn stawia 
warunki: złożenia przed nią sprtwozda- 
nia, przedstawienia bilansu bodaj prób- 
nego.. a Wydział gwitdże sobie na Radą 
i na jej warunkił I tak mu życie płynie 
bez trosk dalej. 

Diatego też ta właśnie Rada, taka 
wrażliwa na wszelkie „nienorządki w 
innych wydziałach“, interpeluiąca Magi-, 
strat: dlaczego felczerów wszystkich nie 
przyjęto dotąd do azpitali miejskich, dla- 
Czego nie przechrzczono ul. Rozwadow- 
asiej na Zamenhofa, dlaczego w szpita- 
lach etrawę warzą z stęchłego, robaczy- 
wego ryżu i zjełczałej, starej słoniny, 
dlaczego nauczycie] na placu węglowym 
pobił sią z zarządzającym składem itd. 
ta ssma Rada Miejska nio zainterpelu e 
Wydaiału Zaprowiantowania w sprawach 
operacji kartoflami i ryżem, w sprawach 
rozpożyczania pieniędzy magistrackich, 
w sprawach kolosalnych braków na 
składach, bo „towarzysze — ławnicy“ 
tego Wydziału z najobojętniejszemi mi- 
nami.. gwiżdżą eobie na Radę. 

Czy gwiżdżą również i na opinię Í 
na całą ludność miesta? 


W swoim czasie wyłoniona została | 
przez Radę Miejską Komieia, która mia- 
ła się wypowiedzieć w sprawie likwida- 
cji Wydziału. 

Czy Komisja wogóle w te! sprawie 
radziła | uradziła coś .olwiek, nie wiemy,; 
jakkolwiek termin, wyznaczony „jej do| 
sprawozdania, dość dawno upłynął; przy- 
puszczać wszakże można, że jakaś de- 
cyzja gdzieś tam zapadła, gdyk docho= 
dzą nae wieścio niezmiernie doniosłych 
reformach wewnątrz Wydziału. i 

Dotychczasowy ref:rent Wydziału 
został przez Magistrat mianowany dy- 


które padły na zaświadczenie pożyczki IN INe 545, 895, 2194 i 4 299. 


Zjazd lokatorów. 


W ubiegłą niedzielę w Warszawie 
odbył się IV Ziezd zrzeszeń lokatorskich 
z całej Rzeczypospolitej Polskiej. Zjazd 


był bardzo iiczny. Przybyli nań przedsta- + 


wiciele Związków lokalorów ze wszystkich 
dzielnic Polski. Bardzo licznie stawili się 
delegaci kresów wschodnich. 

Główne referaty wygłosili mecenas 
Roliński i p. Ławkowicz. W dyskusji o 
nowej ustawie ochrony dla lokatorów 
przemawiali pp. Łukaszewicz, Bojanowski, 
Botaer, dr. Mierzyński, Biy aut, Korcze- 
mny, Gartensteln, Studziński i iani. 

Uchwalono cały szereg rezolucyj i 
dużo poprawek do opracowywanej obecnie 
w Sejmie nowe] ustawy mieszkaniowej. 
Zjazd postanowil domagać się, żeby w ko- 
mis,i sejmowej, która ostatecznie opraco- 
wywać będzie nową ustawę o najmie lo- 
kalów i o ochronie lokatorów, mogli wziąć 
udział z głosem doradczym przedstawicie- 
le zrzeszeń lokatorskich, 

Ponieważ na kresy wschodnie ule 
rozciąznięto dotąd mocy ustawy o ochro- 
nie lok torów, a wskut:k tego "dz! ją się 
tam oburzające wprost nadużycia, Z azd 
postanowił wydelegować specialna koimi- 
sję do p. prezydenta Rady ministów, z 
prośbą, by obowiązująca w Rzeczypospo- 
litej ustawa o ochronie lokatorów wpro- 
wadzoua była notycamiast również | na 
kresy wschodnie, które się garną do pań- 
stwowości polskiej, a są po macoszemu 
traktowane. 

Do najważniejszych postano- 
wień Zjazdu zaliczyć należy uchwa- 
łą o składaniu przez lokatorów spe- 
cjalnych opłat na remont domów 
(od 300 do 1000 proc, od ceny sa- 
sadniczej za komorne z 1914 roku), 
oraz o ustanowieńti kontroli doka- 
torów nad poborami za „ówiadcze- 
nia rzeczowe”, któremi rozporzą- 
dzają dzisiaj wyłącznie właścicielo 
domów, nie uskuteczniający jednak 
odpowiednich remontów, Omawiano 
wreszcie kwestje utworzenia wiel- 
kiego Banku Lokatorskiego, któryby 
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rektorem, a kierowni: biura szefem (z 
pozostawieniem im dotychczasowcyo z4- 
kresu czynności). Projektuje się przy- 
tam podwyższenia jeszcze o sto procent 
dotychczasowych poborów law nawi, 
dyrektorowi, szefowi i.. pods ei. 
gdyż tego wymaga specjalny charak'=r 
kandłowy Wydziału! 

Reformy oczywiście słuszne i uza- 
sadnionel F 

Chodziło tu jeszcze o jedno ty!so: 
aby i ogół pracowników Wydziału, hfó- 
rego utrzymanie, nawiasem mówiąc, 
kosztuje około piętnastu miljonów mic- 
sięcznie, by pracownicy ci mogli al; 
dowiedzieć: czy bydą, nadal użyteczni 
miastu, jak długo będą Wydziałowi po: 
frzebni i zatrudnieni w nim? Czy moż» 
już winni się obejrzeć za wyszusaniem 
sobie stalszych posad? 

Dotychczasuwa niepewność jutra i 
odwlekanis z miesiąca na miesiąc greźvy 
zwolnienia nie wpływa chyba dodatnio 
ani na Ich stan duchowy i moralny, ani 
na intensywność pracy. 

Kiedyż się skończy ta niepewność? 

Każda instytucja miejska winna 
mieć jakiś cel istnienia, wana przynosić 
miastu jakąkolwiek korzyść. 

Przekonaliśmy się jużj wyżej, ża 
łudność miejska z istnienia Wydziału 
Zaprowiantowania nie miała dotąd żad- 
nych korzyści, chyba tylko straty po- 
średnie lub bezpośrednie. 

Może więc choć na,bliżsi, moża 
choć pracownicy miejscy mieli z Wy- 
działu pożytek? 

Niestety! Nie licząc szeregu zlo- 
dziel, którzy karjerą swą, zaczętą wiym 
Wydziale, kończą przed kratkami sądo- 
wemi, ogół pracowników miejszici ùa- 
nióst korzyści nie większa gł śałej iude 
ności. 
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natychmiast przystąpił do budowy 
domów we wszystkich miastach 
Rzeczypospolitej. 


Wiadomości Weine. 


Kalendarzyk, 


Dziś Masksymiljana 
12 


Jutro Edwarda 


Wschód słońca, 6 m. 07 
Zachód 5 m. 27 
Wschód księżyca 11 m. 19 
Sroda Zachód s 1 m. 45 


— Dziennikarze angielscy w Łod:l. 
Progrem dzisiejszego dnia pobytu dzien. 
pkarzy angielskich w Lodzi obejmuje 


„zwiedzenie trzech fabryk: Bzrnicha, Schei- 


blera i Poznuńsk ego oraz ¿złożenie wiz;t 
cficjalaych w Wojes ó1ztwiei Magistracie. 
Wieczorem w Graud-tl talu odbzdzie się 
na cześć gości angielskich bankiet, w któ- 
rym wezmą udział p. |kousul angielski, 
,rzedstawiciele władz cywilnych 1 wojsko- 
wych, przemysłu, prasy it. d. 


— Posiedzenie Rady Miejskiej. 48 (III 
8:51) pusied.enie Rady M ejskiej odbę- 
dzie się w czwattek, dn. 18 pazdziernika 
1921 r, o godz. ©6-ej ppe w Sali „posie- 
dzeń Rady Miejskiej przy ulicy Pomor- 
skiej nr. 16. 

W razie nledojścia do skutku po- 
wyższego posiedzenis, następne, prawo- 
mocne bez względu na liczbą obecnych, 
odbędzie się w tymże dniu, ztym samym 
porządkiem dziennym, O godz, 7-ej wiecz. 
punatu.lnie ($ 22 R. O) 

Na porządku dziennym: Obrady nad 
budżetem Zarządu Miejsniego na rok ad- 
ministracyjny 1g>j, ; 

— Zawieszenie przepisów 0 cenach 
maksyma. nych natty. Ogivszcno w Daien- 
uku Ustaw" rozporządzenie miu. przemy- 
sjn 1 handlu w sprawie zawieszenia sto- 
sowania przepisów, dotyczących cen ma- 
ksymalnych na przetwory nallowe. 

Na mocy tego rozporządzenia zawie- 
Sza się stosowamie przep:'s3ów, dotyczą- 
cych wysokoś-i cen przetworów naltowych. 

'— Z Giełdy. W n-rze 257 „Kurjera 
Łódzki+co* umieszczono notatkę z tyru- 
łem „Zamknięcie giełdy*, która jest nie- 
ścisla. Giełda w Łodzi nie jst zamkniętą 
—tylko chwilowo przerwano codzienne tz- 
leisa:czne porozumiewanie się o kursach 
z giełdą warszawską. 

Natomiast czynione są usilne odpo- 
wiednie starania, aby jaknajprędzej wzno- 
wić nietylko codzienne zebrania gieldy 
pien:ężnej w Łodzi, lecz i towarowej, 


W ostatnich czasach pracownicy, 
zestraszeni widmem chłodu zbliżającej 
się zimy, zwrócili się do Wydziału o 
wydanie im bodaj po 6 korcy wggla na 
apiatę w kilsu.ratach miesięcznycn, Sta- 
nowi to dla wielu wydatek ponad siły, 
gdyż koszt węgla z dostawą przekracza 
dla większości połowę ich miesięcznych 
poborów, 

Wydział odpowiedział, iż takiego 
kredytu udzielić nio może, gdyż sam 
odczuwa dotkliwy brąz gotówki, a wy- 
niesłoby to Aia miljonów marek... 

Tymczasem wiemy, że kilkomilio- 
nowego kredytu włeśnie w opale Wy- 
dział udzielił jednej z obcych koope- 
ra:.yw. 

Czy Magistratowi o tem wiadomo? 

I czy uważa on to za stan zupełnie 
normalny? 
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Wydział Zaprowiantowania przez 
Magistrat ochrzczony został Wydziałem 
handlowym, to też nie aprowidował on, 
nie zaopatrywał i nie zaopatruje ludno” 
Ści w aitykuty pierwszej potrzeby, nie 
starał i nie stara się dotąd d przyczy- 
nienie do spadku drożyzny — tylko ban- 
dlował i handluje... handluje... 

Handluje, czem sią da 1 jak się da. 
Bez planu. baz myśli przewodniej i... 
bez znajomości rzeczy, a z zapoznaniem 
nawet włanych potrząb magistrackich. 

Do niedawna Wydział nieudolnie 
wprawdzie, lecs pełnił funkcje rozdziel- 
Cze, dopóki — choć fikcyjny — istniał 

Ontyngent; lecz, gdy i to odpado — 
siągnie on najordynarniejszy żywot pa- 
Skareki. 

Pasożyt to, jeden tylko więcej, na 

Otęaniźmie miejskim, als pasożyt nie- 


Zmiernie dosuczliwy — bo drogi, a tem | 
że bytem swym tamuja ' 


Szkodliwszy, 


„PRACA* — 12 pażdziernika 1921 r. 


W obronie G-pdzienego dnia rebote. 


Na wspólnych konferencjach przed- 
stawicieli robotniczych Związków zawodom 
wych w sprawie obrony ustawy o 8-go- 
dzinnym dniu roboczym, na którą czyni 
zatńach rodzima reakcja, w dniu JI ña- 
ździernika r. b. jednomyślnie ustalono: 

1) w piątek l4-go paździeraika r. b. 
punktualnie o godz. ll rano do ogólnego, 
powszechnego, prolestscyjnego strajku ha- 
sło dają syreny fabryczae; 

2) Robotnice i robotnicy szeregami 
udają się na Wodny Rynek, gdzie usta!a 
się punkt zborny pochodu, który skieruje 
się ulicami: Gtówną, Piotrkow:ką do No- 
wego Rynku, gdzie po odpowiednich prze- 
mówieniach przedstawicieli Związków za- 


wocowych i przyjęciu rezolucji, która zo- | 


Stanie wrzczoną przedstawicielowi Mini- 
sterstwa Pracy i Opieki Spolecznej — po- 
chód zostanie rozwiązany; 

3) w okolicznych miastach okręgu 
łódzkiego praca zostaje wstrzyminą sto- 
sownis do powyższych wskazówek. 

ROBOTNICY! Pamiętzjcie, Że uita- 


wę o 8-godzinnym dniu roboczym, którą 
pozornie uchwalił Sejm burżuazyjny, oDra- 
nić tylko Wy możecie swem rewolucyj- 
nem, solidarnem wystąpieniem. 

Nicch w piątek nikogo nie zbraknie 
w szeregsch. 

Niech zamrze 
warsztatach i biurach, 
wała cała klasa pracująca, 
gnięte zdobycze nie pozwoli 
drzić. 

Niech żyje B.godzinny dzień robo- 
czyl! 

Precz z zamachem na ustawę O 8-30- 
dzinnym daiu roboczym!l! 

Niech żyje solidarność klasy robo- 
tuicze Ill 

Precz z reakcją!!! 

Rada Okręgowa 
Polskich Źwiązków Zawodowych. 
Okregowa Komisja 
Związków Zawotlowych m. Łodzi. 
Bero Centralne 
Związków Zawodowych, 


praca w fabrykach, 
aby zadokumento- 
że raz osią- 
sobie wy- 
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Wielka dyskusja finansowa w Sejmie. 


(Sejm wobec p. Michalskiego). 


(Od własnego koresp.h 

WARSZAWA, 11. Dzs':jsze posie» 
dzenie sejmowe sprowadziło o b'zyini za: 
stęp publiczności. Dyszusja nad :xpose 
p. Michalskiego} wywołała olbrzymie zain- 
teresowanie. 

Z prizmówień mówców dzisie'szych 
zanotuw.ć należy przemówienia p. Osiec- 
kiego (PSL) i Diamanda (PPS). PEL. wo- 
bec now'go miustra skarbu zająło stano- 
wisko niczdzcydowane, P, Diamanl wy- 
stąpił z ostrą krytyną p. M chalsziago. 

W imieniu NPR. w dyskuzi nad 
expose zabierze glos jutro posal Waszki:- 
wież, 

WARSZAWA, tı (PAT) Na wstępie 
posiedzenia przystąpiono dy rozpraw nad 
8 ustawami finunsow:mi, a jednocześnie 
nad cxoove p. min. skarba. 

Pos, Osiecki złożyi oświadczenie w 
imieniu Pol., ź% stronnictw) mówcy bł- 
dzie popierać dążenia nowego rządu, zmie- 
rzające do uzdrowienia skaibu, o ile o- 
pierać się oue będą na racjonaloych i 
sprawiedliwych podstawach. 

Pos. G ;bińsxi (ZLN) oświadcza, że 
ZLN. nie zamierza robić także trudności 
p. miu. skarou, będzie popierać uziłowa* 


rozwój kooperstyw zdrowych i silnych, 
a jednak uzależnionych dotąd od niego 
i równocześnie odbiera sokl i enerzją 
innym Wydziałom zospod:rui m ejs ioi. 

Czas więc najwyższy zastanowić 
się nad celowością dalszego istnienia. 

Co dalej czynić z tym fantem? 

Trzeba, ażeby kierownicy wydziału, 
jego ławnicy i Magistrat zdali sobie 
wreszcie sprawę z zadań, z celu dalsze- 
go istnienia wydziału. 

Jeżeli odpadły wreszcie bardzo nie: 
wdzięczne czynności rozdzielcze, a wy- 
dział ma istnieć nadal, to pozostał jesz- 
cze cały szereg zadań w dobrze pojętej 
polityce miejskiej, któremi winien się 
zająć i których spełnieniem mógłby się 
Stać pożytecznym dla miasta. 

A więc: przedewszystkiem, zaopat- 
ry wania szpitali, ochron itp. instytucyj 
miejskich w artykuły zdrowe i pocho- 
dzyce Z pierwszych źródeł; następnie, 
zaopatrywanie'w niezbędne artykuły na 
możliwie dogodnych warunkach wszyst- 

ich pracowników miejskich, co umożli- 
wiłoby im egzystencję w obecnych wy- 
jątkowo trudnych warunkach, i złago- 
dziłoby nieco skutki piekielnej drożyzny 


i mizernego uposażenia; i wreszcie, rzu- | 


canie, bodaj co pewien czas, na rynek 
łódzki większych ilości najniezbędniej- 
szych artykułów spożywczych: kartofli, 
kapusty, opału, chleba czy mąki itp., 
co niewątpliwie hamowałoby nieco pas- 
karskie apetyty. 

Nie jest to wszystko, ale to paj- 
ważniejsze. 

Tylko trzeba jasno wytknąć sobie 
cel, konsokwentnia i wytrwale do niego 
dążyć, no i najwaśniejsze.. mieć głowę 
1 umieć nią obracać! 

A czy Magistrat nasa stać na to? 


nia zmierzające do istotnej sanacji finan- 
sów. Zdaniem mówcy, do programu mi- 
nistra należałoby dodać, że z tej trybuny 
nie powinno sę ciągiewoiwoływać do poe 
mocy obcych i obcych pożyczek, bo pod- 
stawą naszą musi być wł:sna gospodarka, 

Co się tyczy jednorazowej daniny 
stronaiciwo mówcy zgadza się na nią, 
ale pod warunkiem, że użyta ona będzie 
nie na pokrycie dsfcy!u, a na ogólie u- 
regulowanie stosunków, 

Mówca prosi p. min. skarbu, aby 
zawczasu przedstawił Szmowi budżtt. 

Poseł ks. Adamski (Ch. D.) imieniem 
„Centrum narodowego" stwierdza z zado- 
woleniem, iż program min. skarbu godzi 
sę z poslulatami klubu, sformutowanynii 
z Oxazji przesilenia, Pochwala równi:ż e- 
neryię, z jaką minister skarbu przeciw- 
stawił się popularnym wydatkom. 

Danina jednoruzowa jest sympaty- 
czuiejsza dla mówcy od pożyczki przy- 
imusowcj kóa kompromituje państwa wa- 
bec zagranicy. Należy się jednak obawiść, 
że, jak zwykle, dolknia Ona ludzi uCzci- 
wych, nie dosięgnis zaś ludzi bez roczu- 
cia obywit:]>kiego obowiązku. W sprawie 
8-niio godzinnego dnia pracy klub mów- 
cy nie może pójść na propozycje min, 
skarbu, aczkoiwiek spotuałoby sę to z 
sympatyczn:m przyjęciem zagrznicy(!) Po- 
prawę ekonomicznej sytuacjj kraju nslzży 
ostągn,Ć nie przez powiększenie liczby 
godzin pracy, lecz przez jej wydajność, 
W tym kierunku przecłożenia min. spot. 
kają się z Życzliwem poparciem  stronni- 
ciwa, 

Pos, Wojdaliński (Nar. Z'edn. Lud.): 
Ogólny kierunek programu ministra skar- 
bu pokrywa się z polityką i programem 
naszego stronnictwa, Witamy zapowiedź 
teduxcji urzędów i skreśleń budżetowych, 
ale nie trzeba krańcowości. Nie mamy nic 
przeciwko jednorazowej dauinie, Nie cice- 
my tylko, żeby zaniechanie pożyczki przy- 
musowej było ztozumians przez spole- 
czeństwo, iż ua zawsze zarzuca się myśl 
dobrowolnej pożycaki wewnętrznej. 

„P. Diamand (PPS): Państwo znajdu- 
je Się w tak trutnem położeniu, że gdy- 
bym nie był niepoprawnym optymistą, na- 
zwałbym to tragicznem. Minister skarbu 
przeciwstawia gebie Sejmowi. Minister 
ulega sugestji, narzuconej przez społe- 
czeństwo, bo wini Sejm za wszystko złe. 
Całą winę za stan obecny ponoszą ławy 
rządowe, to miejsce, na którem obecnie 
siedzi minister skarbu. Sejm nie odrzucał 
żadnego wniosku poprzedników ministra. 
Poza sejmowe wpływy były zawsze, Cze- 
go się obawiam I teraz, Silniejsze od Sej- 
mu, Jaką drogę wzmożenia wytwórczości 
widzi minister? Już za niego ceny wzro- 
sly, mimo, że jednocześnie podnosi się 
marka, Minister skarbu oświadczył się za 
swobodą w handłu I przemyśle. Wolny 
handel przed wprowadzeniem go w życie 
miał wielu zwołenaików. Dziś rozumiemy, 
ie jest on przyczyną drożyzny (pracy 
na prawicy i z ław ludowych). Dążąc do 


stabilizacji, musimy stanąć do walki z dro- 
żyzną. i 
Przechodząc do sprawy 8-godzinnego 
danla pracy, mówea oświadcza, fe ustawa 
o S-godzinnym dnis pracy, to magaachar- 


ta proletariatu. Na jej podstawie prolete” 
rjat buduje swą przyszłość. Pracodawey 
nie mogą obecnis znaleźć pracy dla robo- 
tników w ciągu 8 godzin, a pas minister 
cace ich uszczęśliwić wbrew im samym 
To poruszy świat roboczy giębiej, oi 
wszystko inne. Mówca wypowiada się ka- 
tegorycznie przesiwxo pro'ektowi powię- 
kszenia dnia przcy, W końcu proponula 
odesłanie poszczszó.nich artykułów jego 
do komneteacji komaj:- 

Na tem obrady przerwano. Nasiępne 
posiedzenie wa czwartek. 


em: iaaea 


Rida redzi. 


GENEWA, 11.PAT.Wczozaj poraz pier- 
wszy Sprawa górnośląska rozpatrywana by 
ła przez Radę Ligi Narodów in Corpore. 
Posiedrenie trwało kilka godzin. Obrady 
Rady pozostają w dalszym ciągu ściśle 
poufne. Nemniej przeto dowiadują się ze 
źródła absolutnie wiarogoduego, ż3 Rada 
Ligi zdecydowała 
dział zag'çęò'a przemysłowego. 

Wymieniany jest projekt utworzenia 
na czes okresu przejściowego specjałnt, 
komisji, którejby powierzono administra- 
cję, ekonomiczną i techaiczną, obu części 
zagłębia przemysłowego, przyznanych Pol: 
sce i Niamcom, Obszary, przyznane Pol- 
sce i Niemcom, będą niezwłocznie oddane 
pod władzę obu państw. 

Slery, zbliżone do Ligi Narodów, za» 
pewniają, ża Rada, wysuwając projekt u- 
tworzenia podobnej komisji tymczasowej, 
uważa, iż nie przekroczy ona kompeten- 
cji, udzielonej jej przez Radę Najwyższą, 
i że nie naruszy w ten sposób traktatu 
wersalski*go. 

kada Ligi Narod. spodziewa się, że 
będzie mogła pə załatwieniu sprawy prze- 
słać ostateczną opinię przewodniczącemu 
Rady Najwyższej, być może, już we wto- 
rok. Natomiast trudno jest jeszcze prze- 
widzieć, kicdy proponowana decyzja Rady 
zostanie podana do publicznej wiado- 
mości, 


Więc dzisiaj... 


PARYZ, 11 (PAT) Hav. Jak de- 
nosi „Temps“ z Genewy, Rada Ligi 
Narod. zbierze się w środę pod prze- 
wodnictwem Ishi'ć6go. Na posiedze- 
niu tem rozpatrywane będzie spra- 


wozdanie Komisji Czterech w spra- 


wie G. Sląska. Po dojściu do poro 
zumienia tekst proponowanej desy- 
zji przesłany będzie telegraficznie 
Briandowi. 


Opiajs delegatów polskich, 


GENEWA, 11. (PAT). (Od spec!al- 
nego korespondenta PAT). „Journal de 
Genev:* ogłasza wywiad swego korespou- 
denta z polskimi delegatami górnoślą- 
skimi. Współpracownik „Journala* za- 
znaczj, że nderzyła go bardzo jednemy- 
ślność i szczerość, z jaką delegaci polscy 
wyraiili swoje pragnienie przyłączenia do 
Polski dawnej prowincji górnośląskiej, 

Delegaci polscy rozwodzili się nad 
niezliczonemi krzywdami w dziedzinie ży- 
cia narodowego, społecznezo, gospouar- 
czego i kulturalnego, których dóznała gd 
Niemice ludność polske na 0. Sląsku. 
Jedynie uwolnienie ludności polskiej na 
G. Siąsku będzie mogło zspewnić tar 
norinalną pracę w kopalniach i hutsca. 


Szanlaż niemiecki. 


WIEDEN, 11. (PAT) — „Neue Freie 
Presse" donosi z Berlins, że kanclerz 
Wirth w razie niepomyślnej decyzji w sp:a- 
wie G. Sląska ma ustąpić wraz z caly 
gabinetem, 

Według informacji tegoż dziennika, 
rozstrzygnięcie ma być miepomyślne dla 
Niemiec. Między Anglją a Francją miało 
przyjść do zbliżenia w sprawia G. SI ;ska. 


Przeciw lałszom niemieckim. 


GENEWA, 11. (PAT). 
nego korespondeuia). 

Przesłuchiwanie delegatów ludności 
górnośląskiej zakończyło się w abiegią 
sobotę. W ostatnich dniach swego puby- 
tu w Genewie delegaci Indności polskiej 
przedłożyłi Lidze Narodów szereg mme- 
mosjałów, abijających twierdzenia delega- 
tów i organizzcyj niemieckich na Górnyat 
Sląsku. 


(Od special- 


się ostatecznie na por 
- 
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Delegaci polscy wykazali m. in. całą 
pertilyjność i bezpodstawność twierdzeń, 
wysnwanych w urzędowym niemieckim 
memorjale, jakoby opinja polska na Sią- 
sku minła się zmienić od czasu plebiscytu 
na korzyść Niemiec. 

W sprawie ustawodawstwa robotni- 
czego delegacja polska podkreśliła w od- 
nośnym memorjałe nieścisłość i przesadę 
„w twierdzeniach niemisck.co do wadliwości 
tego ustawodaww%wa w Polsce, zaznacza- 
jąc, że istniejące w obecnej chwili na 
Siąsku ustawodawstwo, zgodnie z wolą 
Sejmu polskiego, wyrażoną 15 lipca 1920 
r, zachowane zostanie na G. Sląskn i po 
przyłączeniu go do Polski, 


„Jaszcze nie dojrzała!” 


WIEDEN, 11. (PAT) — „Neues 
Wiener Tageblatt“ donosi z Gene- 
wy pod datą 10 b. m.: Dziś odbyło 
się posiedzenie Rady Ligi. Przed- 
miotem obrad była sprawa górno- 
Baska. Jest faktem, że sprawa ta 
nie dojrzała jgoszcze do rozstrzy- 
gniącia. Rada Ligi oczekuje odpo- 
wiedzi z Londynu na specjalnie wy- 
stosowane zapytania. Niebezpieczeń- 
stwo podziału (, Sląska, zdaniem 
dsiennika, nie zostało jeszcze usu- 
nięte. 


Prolast przeciw machinacjom Anglii. 


PARYZ, 11. (Polpress). Według obie- 
gsjącej w kołach politycznych pogłoski, 
cara, tiancuski laaa) Bourgaois Zae 

łożyij na zgrowađdzesiu Kady Ligi Naro- 
dów przed rozpoczęciem dyskusji w spra- 
wie Q. Sląską protest przeciwko postępo- 
waniu rząćów Angliji i Włoch. Nie jest 
wykluczode, jak dunosi „Jouraal”, 2e do 
protestu tego dołączy aię szereg innych 
delegatów.j 

PARYZ, 11. (Pollpress), Według do- 

piesienia genewskiego korespondenta „N="- 


York-kierald" rozstrzygnięcie sprawy gó: 


nośląskiej może nastąpić dopiero Około 
20 października, 
GESE="||zzgrzą 


W sprawie układu polsko-pdańskiega. 


WARSZAWA, 11. (PAT) Dnia 15 bm, 
przyjeżdza do Warszawy reprezentacja m 
@ ańska z prezydentem Sahmem na Czeie 
dla podpisania układa polsko-gdańskiego. 
kjemnicza zajście w przedsiawicie!- 

stala sowięckióm. 


WARSZAWA, 11. (Polpress), Wczo- 
raj o godz, 10 wieczór do hotelu Rzym- 


"iż Wielki sensacyjny program. W labiryncie Nowego Yorku. 
«w. „TAJEMNICZY PIERŚCIEN” 


ZIZI O RÓJ ZER AZ Z 
Naczelny Lekarz Kasy Chorych a 
Dr. Henryk Kłuszyński 


przeniósł się z Cieszyna do Lodzi i 


ul. Kilsza AÈ 55, 


i przyjmuje od 5—6 i pół wiecz. w chorobach U 


wewnętrznych i kobiecych. 


OEG TWD a TOŃ: 
Kajety szkolne 


ł wszelkie materjały piśmienne dla ucząe 
Gej się młodzieży po cenach przystępnych. Ko- 
sperztywom I instytucjom społecznym spacjalny rabst, poleca 


A. U. Luksenkerg, Łódź 


Piotrkowska 31. 


| Wydawca Zacząć Okręgowy N.P.R. w Łodzi. 
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skiego gdzie mieści się przedstawicielstwo 
Sowieckiej Rosji zjawił się jakiś osobnik 
i oznajmił, że chce się rozmówić z kim- 
kolwick z wyższych urzędników przedsta- 
wielelstwa w sprawie bardzo pilnej i po- 
ntnej.Kkiedy zaprowadzono go do jednego 

z urzędników, niewiadomy oświadczył, że 
SYRIN z sobą plikę tajnych dokumen- 
tów, które rzekomo wydostał z jednej z 
polskich instytucyj wojskowych, i że do- 
kumenty te może sprzedać bolszewikom 
za miljon marek. Z osobnikiem rozpo- 
częto rokowania, jednocześnie zatelefono- 
wano do XII komisarjatu policyjnego, skąd 
majychmiast nadszedł funkcjonatjusz. Przy- 
party do Ściany nieznajomy oświadczył, 
że dokumenty są sfałszowane, i że on na 
zlecenie „swoich władz" miał na celu mi- 
styfikację przedstawicielstwa Sowieckiego. 
Spisany został protokół, 


65,080 rozstrzelanych. 


MOSKWA, 11 (wł. Według danych 
urzędowych, zachowywanych w ścisłej ta- 
j:mnlcy, w gub. Tambowsklej przy likwi- 
dscji powstania rozstrzelano 65,000 chło- 
pów. 


Ostatnie wiadomości 
z Warszawy. 
(Od własnego koresp.]. 

(=) Wczoraj na giełdzie oficjalnej 
notowano obniżenie kursu dolara o 100 
punktów, 

(—) Giełda zbożowa z dnia 1i bim.: 
otręby żytnie 7,000, mąka żytoia 50 proc. 
17,000, pszenna 60 proc. 30,000, żytnia 
70 proc. franko Warszawa 15,000, owies 
franko Warszawa 9,100, ziemniaki 8,300. 

(—) Wczoraj wicaminister spraw za- 
granicznych p. Dąbski konferował z p. Ka- 
rachanem w sprawie azylu dla uchodźców 
z Rosji. 

(—) Wyjazd ministra pełnomocnego 
polskiego przy rządzie Sowietów p. Fili- 
powicza, nsznsczony na dzień dzisiejszy 
odłożono na czas nieograuiczony. 


Z życia organizacji N. P. R. 


Pcsiedzenie 
jamczej 


udbędzie się w piątek „dn. 14 b.m. o g. 
7 wiecz. Sprawy ważne. 


amne 


praóowników mic ja” 
skich. 
Dziś punktualnie o godz. 7 wiecz. 
w sali w Fielenowie, odbędzie się zebra- 
niz ogólne pracowników miejskich. 


Zebranie 


" = 12 pażdziernika 1021 r. i 


OGŁOSZENIA ZWYCZAJNE: 


Hrmunika?t, 


We wtorek dnia 4 października 
odbyło się pierwsze posiedzenie Ra- 
dy Przybocznej przy Kasie Chorych 
m. Łodzi. 

Obecni byli: pp. Pawłowski, Te- 
odor Tujakowski, dyr. Mazurkiewicz 
i p. Wolczyński, Następnie pp. Dur- 
ko, Bednarczyk, Milman, Minc, Kirp- 
8ze, Lewin, Rozenberg i p. Kożu- 
chowski. 

Przewodniczył Naczelny lekarz 
Kasy Chorych p. Dr. Henryk Kłu- 
szyński w zastępstwie chorego Ko- 
misarza. Przedstawił stan finanso- 
wy, który wobec szczupłej dotacji 
budżetowej przy wysokich obecnych 
cenach może nie wystarczyć na uru- 
chomienie Kasy. Sprawa budynków 
przedstawia się korzystnie, gdyż 
Wydział Budownictwa Magistratu 
m. Łodzi zapewnił, że remont bu- 
dynków będzie z końcem listopada 
ukończony. 

W sprawie lekarskiej nastąpił 
w ostatnich dniach zwrot, albowiem 
ugoda zawarta mędzy Kasą Chorych 
a Komisją lekarską, wydelegowaną 
przez Zarząd Związku Lekarzy a 
przyjęta póżniej do wiadomości przez 
Prezydjum Związku, została zerwana 
przez pełne zgromadzenie lekarzy. 

Wobec tego, że ani Komisja le- 
karska, ani Zarząd Związku nie po- 
trafili swoim autorytetem zmusić 
lekarzy do uszanowania zawartej 
ugody i wobec tego, że niema gwa- 
rancji, czy dalsze pertraktacje zno- 
wu się nie rozbiją o złą wolę tych 
lekarzy, którzy Kasy Chorych nie 
chcą i skrycie ją zwalczają, przeto 
Zarząd Kasy zamianował poważną 
liczbę lekarzy specjalistów, tak, że 
obecnie Kasa Chorych ma już prze- 
szło 100 godzin ordynacji dziennie 
zapewnionych. Dalsze nominacje 
są w toku. 

Po sprawozdaniu naczelnego lo- 
karza poprosił p. Dyrek. Pawłowski 
o 10 minutową przerwę celem na- 
radzenia się z reprezentantami prze- 
mysłu, po której tenże złożył dekla- 
rację, że na najbliższem posiedzeniu 
Zarzadu Związku Przemysłowców 
postawiony będzie wniosek, by Ka- 


Początek o godz. 5-ej, w soboty o 3-ej, w niedzielę o 2-je. 


Stowarzyszenie Czarnej Pięści. 


"PEP BYK 


sie Chorych przyjść z finansową pos 
mocą przez wyasygnowanie jej zae 
liczki w kwocie 45 miljonów marek 
pod warunkiem jednak, że Związki 
Zawodowe Robotników zgodzą się 
również, by rabotnicy jako przyszli 
członkowie Kasy Chorych złożyli z 
tej kwoty trzecią część t. j. 15 mi- 
Jjonów. 

Ponieważ w przemyśle pracuje 
obecnie około 60.000 robotników, 
przeto na każdego robotnika wy- 
padnie 100 mk. miesięcznie, razem 
300 mk. do końca grudnia r. b. i o 
tyle w przyszłości mniej do Kasy 
Chorych wpłacać będą. 

Delegaci Związków Zawodo- 


wych przyjęli do wiadomości rzu- | 


coną myśl przyjścia w ten sposób 
z pomocą Kasie Chorych i oświad- 
czyli, że na najbliższem posiedzeniu 
postawią tę sprawę na porządsk 
dzienny, 

W końcu wyrazili członkowie 
Rady Przybocznej niezmierne swoje 
zdziwienie i niezadowolenie z powo- 
du postępowania lekarzy wobec Ka- 
sy Chorych. 


Teatr WNE 


Dziś tj. w środę dnia 15 paźdzterni= 
ka Teatr Miejski występuje z nadzwyczaj 
ciekawą, konkursową sztuką Stefana Kie- 
drzyńskiego p, t. „Gra Src” w ujęciu re- 
żysarskiem dyr. Zygmunta Noszowskiego 
z p. Larys-Pawińską na [czele. 

W czwartek premjera w uowym bu- 
dynku przy ul, Cegielnianej 63; dune bę- 
dzie „Bagienko“ Bolesława Gorczyńskiego. 
Reżyseruje dyr. Zygmunt Noskowski, któ- 
ry jednocześnie wystąpi w toli Wojniczka 


wn. pan 


KILULDACF 
ŁADNIE POWINSZOWAŁ. 


Mały Kazio w dzień imienin dziadka 
składa ae anie. 
— Zyczę.dziadkowt*wSzystkie4 du- 
brego, szczęścia Í kasz.ul 


— A dlaczego ty smarkaczu zyczysz 
mi kaszlu? 
— A bo dziadzio musi sobis kupić 


karmelków ra kaszel, a ja tez kilka dos- 
tanę. 
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„DOLINA SZZWAJCARSELA!* UL. Sienkiewicza 4O. 


Dzis! 


Dramat detok- 
tywny w 6-ciu 
aktach. 


[U] Lecznica chorób zębów 
A Lekarza-dentysty H. PRUSS 
H 145. Piotrkowska 145. 


BUG” Dla klasy robotniczej. "TRE 
2a plombowanie oraz wprawianie zębów 
mwena Opłata podluy takzy., mmama 
TE 10598. X WENERA ZEWETDE. ATE WASYZZÓ ZZ 
4 Ogłoszenia d obne. mwa Lemko zagubiła paszport 


niemiecki, wydany w Limba- 
A. A. À. Kupnję ze 


chu. Łaskawy zna'azca zechce 
ny, futra, GD, bieilznę, ma- 


zwrócić uf. Sporna 28, m. 7. 
GCA Wladystaw zagu- 
szyny do szycia. Płacą najlepiej, 
Łaźnik, Beredygta M : 28, m. 13, 


bił dowód osotisty ! kartę 
parter. 3251—18 


bozterminowego urlopu, sf 34 
prann Maria WEGO paszport 


w Łodzi, 349—3 
niemiecki, wydany w Łodzi. 


J: drzeje waka Stanirfawa zagubie 
Daliński Stznistaw zagubił kone 


ła kartą od paszporiu, wydaną 
s fabr. Heinzla | Kunitsera, 
trolkę depatatową, wydaną 
z lbr. Heinzla I Kunitz ł Kunitzera, 


J'igo p Walerja zagubii» pa- 
Pea polski, wydany w Lo- 
ponard yk foaryk sagabił legity- 3363—3 


2060-—10 B arcs chłebewą, Aie N na Koai OCE airat paar 
4 oscby. 3350—11 port polski, wydany w Łodzł- 


Tioczeonop w drukarni „Praca* Przejazd 8. 


Chorong skórne I weneryczne 


Dr. LEWKOWICZ 


Konstantyncowaka 12 


od 9—1 i od 6—8 wiecz, 
Panie od 5—6 po go 


her Edmaad ob psz- 
port p polski, wydany w Łodzi 

A meble; gardorobę, 
Kupuję ywany, bieliznę, 
dłacz LAST Wajarajel, Bene- 


pykta 19, w sklepie. 3214—15 
K ólikiewiez Zofja zagabiła do- 
1X wód osobisty, sw, w 
Pi trkowie, 3358—3 
Neuteld Ignacy zagubił paazpori 
i1 aniy niemiecki, wydany 


w Łodzi. 
Potrzebna zęęzi 


1 praczze, Kilińskiego 49, pratnia. 
Roe Teon zagusti dewód c. 
_sobisty, wydany w bŁwdel. 
gjenice Ryszard rf zagubił dowód 
vsobisty, wylany w Łedzi, 


Í O e c TYTE "| zwy 


Powrócił 
pr. L. PRYBULSKI 


Choroby skórne, włosów wene- 
ryczne, moczopłetowe (ulemoo 
pło.) od 9—1 I 5—9 od 4—5 
dla Pań. 
zak OE NM 1. 


ŻYTA debowe 


suche wisne, nadeszły, EE O 


kańska 41. 18-3 


"Ubrania, Obuwie 


Paita męskie, damskie ! dzieci 
ne, bielizna ciepła, sweatry, cim- 
atki, pończochy, rąkawiczki, To- 
wary wałnisne, pó!wełnlane, ty- 
ki pościelowe I płóina najtaniej 
poleca carześcijsńsii „Jarmark 
Łówzii, ul. Piotrrowska 44, 
pierwsze pistro. 
UWAGA: ubrania na zamówienia 
Własaa pracownik. 
Frzyjesdnych prosimy zwie. 


da'é naszą harłownię, 8317—28 


Kedaxior odpowieaziainy PAWKD URBANIAK 


ps 


